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Drukiem i nakładem D ru karn i  N adw ornej W . Dec/tera i S p ó łk i.  — R ed ak to r  odpowiedzialny: J\T. Kam ieński.

B e r l i n  6 .  S i e rp n ia .  — Dz iś  by ła  u  nas  p i ęk na  u r o c z y s t o ś ć ,  Ber l in 
p o g r z e b a ł  z a g o r z a l s t w o  czy s to  p r usk i e .  P r z e sz ł o  ' 2 0 , 0 0 0  o s ób  zeb ra ło  się 
na  pl acu o k o ł o  d o m u  o p e r y  o 3  g odz in i e  p o p o ł u d n i u .  Bral i  udz ia ł  znaczna  
część  g w a r d y i  o b y w a t e l s k e j , k o r p u s  s t u d e n t ó w ,  c ec hy  r z e m ie ś ln i kó w,  k l u ­
b y ,  o p r ó c z  k l u bu  k o n s t y t u c y j n e g o .  W s z y s t k i e  s to w a r z y s z e n i a  mia ł y s w o j e  
c h o r ą g w i e ,  k t ó r y c h  b y ł o  1 3 0  W i d z i e l i ś m y  t akże  k l ub l i p o w y  w s z e c h ­
w ł a d n y  i k l u b  p o l i t y c z n y  n a r o ż n i k o w y  r e p r e z e n t o w a n y .  Z w r a c a ł y  t akże  
u w a g ę  Na siebie c h o r ą g i e w  z n a p i s e m :  . k s i ę g a r z e  u l o t n i ,  za k t ó r ą  c h ło pc y  
szl i  s p r z e d a j ą c y  p l a k a t y  i u lo tne  pi sma.  R ó w n i e  b y ł y  r e p r e z e n t o w a n e  
. c i oc i a  V o s s  z r ó z g ą , ,  ( ga ze ta  Vossa )  i . Kl ade reda ts za * p i smo p o p u l a r n e  
b er l i ńsk i e .  P r z y p a d k i e m  szli d e p u t o w a n i  l e w e j  s t r o n y  za c h o r ą g w i ą  
w s z e c h w ł a d n e g o  k l u b u  l i po w eg o .  P o c h ó d  r u s z a ł  od d o m u  o p e r y ,  pr zez  
s z e r o k ą  u l ic ę ,  S p i t t e l m a r k t , ż a n d a r m i n a r k t , ul icę F r y d e r y k o s k ą  na K r e u z -  
be r g .  Z  w i e l u  oki en  p o w i e w a ł y  t r ó j k o l o r o w e  c h o r ą g w i e  niemieckie .  Gdzie  
p r z y  ko l or ac h  ni emi eckich  b y ł y  z a w i e s z o n e  p r u s k i e  k ol o ry ,  t am g w i z d a n o  
i k r z y c z a n o :  p r e cz  z b i a ł y m i c z a r n y m  ko l orem.  W  szczycie  j e d n e g o  d o ­

m u  na  ul iey  F r y d e r y k a  t k w i  k u l a ,  a p o d  n ią  n a p i s :  1 8 .  Ma rca .  T u  p o ­

w s t a ł a  p r a w d z i w a  b u r z a ,  m a c h an o  k ap e l u sz am i  i w o ł a n o  h u r r a .  P o  d w ó c h  

g o d z i n a c h  p r z y b y ł  p o c h ó d  na K r c u z b e r g ,  z k ą d  u m k n ą ł  i n n y  o rsz ak  t el to-  
w s k i c h  c h ł o p ó w ,  k t ó r z y  w l iczbie 2 0 0  p r z y b y l i  na  K r e u z b e r g  z c h o r ą ­
g w i a m i  b i a l o c z a r n e m i , chcąc  okazać  ko nt rma ui fes t ac i ą .  By ł  to z a j m u j ą c y  
w i d o k ,  g d y  p o m n i k  ca ł y na K r e u t z b e r g u  z os t a ł  o k r y t y  c h o r ą g w i a m i  t r ó j ko l o -  
r o w e i n i  niemieckiemi .  W y k r z y k n i ę t o  p o t r z y k r o ć  ni ech ż y j ą  N i e m c y !  i g d y  
c hc ia no  się ud ać  na r oz leg łą  ł ą k ę ,  a b y  p r z y s ł u c h a ć  się m o w o m ,  k t ó r e  mia ły  
b y ć  mian# z p o w o d u  u r o c zy s t oś c i  w y p r a w i o n e j  na cześć j e dn oś c i  Ni emi ec ,  
s p a d ł  r z ęs i s ty  deszcz  i z mu s i ł  w s z y s t k i c h  do  p o w r o t u  do miasta.

S z c z e c i n ,  5 .  S i e rp n i a .  — W c z o r a  m n ó s t w o  p l a k a t ó w  p o p r z y l e p i a n o  
t u  na  r o g ac h  u l i c ,  a ż e b y  l ud o bc ho dz i ł  u r o c z y s t o ś ć  dnia  6 .  S i e r p n i a  na 
cześć j ed no ś c i  Niemiec.  P o w s z e c h n i e  się tu o b u r z o n o ,  g d y  u j r z a n o  s t r o n ­
n i c t w o  f a na ty cz n e  p r u sk i e  z dz i er a j ące  te p l aka ty  i t op i ąc e  j e  w  błocie.  — 
S c h w y t a n o  na  g o r ą c y m  u c z y n k u  1 0  o só b p ięknie  u b r a n y c h ,  a n a w e t  j e ­
d n e g o  oficera od  sz tabu  u j r z a n o  z dz i e r a j ąc ego  p la ka t y .  Liczne  atol i  k l u b y  
ul iczne  p o t w o r z y ł y  s i ę ,  a g d y  ich l iczba i m p o n u j ą c a  się z e b r a ł a ,  z aczą ł  lud 
ś p i e w a ć  p ieśń  A r n d t a  o j edn oś c i  Niemi ec  i t ak p r z ep ę dz i ł  w i e c z ó r  aż do  g o ­
d z i n y  H e j ,  poc ze m się roz sze dł  do  d o m ó w  s pok oj n i e .

F  r  a  n  c  y  a .
P a r y ż ,  3 .  S i e rp n ia .  — Komiss ia  ś ledzcza o t r z y m a ł a  od H u b e r t a  s k o m ­

p r o m i t o w a n e g o  o ud zia ł  w  w y p a d k a c h  1 5 .  M a j a  l i s t ,  w k t ó r y m  z n a j d u j ą  
s i ę  b a r d z o  w a ż n e  ob jaśnienia .  H u b e r t  j e s t  j e d y n y m  z s k o m p r o m i t o w a n y c h  
p o d c z a s  dn.  1 5 -  M a j a ,  k t ó r y  u szed ł  p o go ni  po l i e y j ne j  i d o t ą d  się u k r y w a .  
D o w i e d z i a ł  s i ę ,  że komiss ia  ś ledzcza u k o ń c z y ł a  s w o j e  s p r a w o z d a n i e  i ł ą c z y  
w y p a d k i  1 5 .  Maj a  z w y p a d k a m i  c z e r w c o w e m i .  W y j a ś n i a  p r z e t o  te w y ­
p a d k i ,  j a k o  g ł ó w n y  a k t o r  i m ó w i ,  g d y b y  chodzi ło  o sa me  o s o b y ,  nie b y ł ­
b y m  w y s t ą p i ł ,  ale chodzi  tu  o z as a d ę ,  dla k t ór ej  on i j e g o  p rz yj ac i e l e  c ie r ­
p ią .  Dnia  2 4 .  L u t e g o  o gł o sz o na  zasada  d e m o k r a t y c z n a  zosta ła  z w i c h n i o n ą ,  
p r z e t o  w  je j  o b r o n i e  s t a w a m .  Ś l e d z t w o  nie  nosi  na sobie  s a me go  p i ęt na  
s ą d o w e g o ,  ale ma  znaczenie  po l i t yczne  i w p ł y w  p r z e t o  w y w r z e  m o r a l n y ,  
soc i al ny.  Chodz i  o w y k r y c i e  ł ączności  p o m i ę d z y  o b u  w y p a d k a m i .  Cóż  nam 
m o g ą  z a r z u c i ć ?  G d y b y  nami  p omia ta ł a  chęć z e m s t y  i n i en a w i ś ć ,  j a k  nam 
z a r z u c a j ą ,  t o b y  na m uic nie p rz es z ka d za ło  nasyc ić  p o  2 4 .  L u t e g o  k r w a w y  
n a s z  i n s t y n k t .  Al e  tak n i e j e s t ,  m y ś m y  n a p r z ó d  z a d e k r e t o w a l i ś m y  znies ienie  
k a r y  śmierci .  Co n a m  z a r z u c a j ą ?  W  tej chwi l i  t ego z a r z u t u  n a m  u c zy n i ć  
jlie ś m i ą ,  d a r o w a ć  oni  nam nie m o g ą ,  nie r e w o l u c y i  1 5 .  M a j a ,  ale 2 4 .  
L u t e g o ,  taki  to  o w o c  j e s t  o w e j  p r o p a g a n d y  pr z ez  lat  1 7  u p o w s z e c h n i a ­
n e j ,  p r zez  k t ó r ą  p r z y g o t o w a l i ś m y  o w ą  r ewo l uc ią .  — Dalćj  uz as adni a  
z a m i a r y  p r z y c h y l n e  s p r a w i e  ludzkośc i  d e m o k r a t ó w  i d o w o d z i ,  że te us i ło ­
w a n i a  w y w o ł a ł y  n i en a w i ś ć  i o s z c z e r s t w a  ze s t r o n y  n i e p r z y j a c i ó ł  r z e c z y p o -  

sp o litć j, którzy mimo najściślejszego śled ztw a, nie mogą w y k r y ć  żadnej

ł ączności  p o m i ę d z y  w y p a d k a m i  zaszłemi  w  M a j u  i C z e r w c u .  O ś wi ad c za m ,  
iż pod  d.  1 5 .  Maj a  nie b y ł o  i być  nie mog ło ,  żadnej  z m o w y ,  bo t y lk o  j e d e n  
c z ł o w i e k  b y ł  p o w o d e m  do tej inani fes tacyi  l u d u :  oba  w y p a d k i  nie z o s t a j ą  
z s o b ą  w  ż ad n e j  s t y c z n o ś c i , bo c z ł o wi e k  t en  l u bo  na  w o l n o ś c i , nie  m i a ł  
ż ad n eg o  u d z ia ł u  w  os t a t n i m w y b u c h u .  N a  w y r a ź n e  i częs to p o w t a r z a n e  
z y cz en ia  wi e lu  d e l e g o w a n y c h  z P a r y ż a  i z p r o w i n c y i ,  j a k o t e ż  z ag r an ic z ­
n y c h  d e m o k r a t ó w ,  z w o ł a ł e m  k l u b y  i k o r p o r a c y e  r z e i n ie ś n i k ó w do  u r o ­
c zys te j  inani fes tacyi  na rzecz Pol ski  i w y z n a c z y ł e m  miej sce  i g o d z i n ę  
po ł ąc ze n ia  się i p o r z ą d e k  m a r s z u ,  a ż e b y  n a dać  tej  inani fes tacyi  z nami ę  
j ednoś ci .  Z w o ł a ł e m  w s z y s t k i c h  z a p o m o c ą  p r a s s y ,  p u b l i c z n i e ,  p o d  w y ­
r a ź n y m  w a r u n k i e m ,  a ż e b y  się z a c h o w a n o  s p o k o j n i e  i p r z y b y l i  bez b r o ­
n i ,  j e d y n i e  w z ami ar ze  ż ąd an ia  p r z y w r ó c e n i a  P o l a k o m  o j c z y z n y  i i ch 
n iepodległości .  P o n i e w a ż  sam się b r on i ć  nie m o g ę ,  p r z e t o  n i e  r o z w o ­
dzę  się o okol ic znośc i ach ,  k tó r e  b t z  w p ł y w u  mo je go  z m i e n i ł y  ma -  
n i fes tacyą .  R ó w n i e  nie m ó w i ę  o p o w o d a c h ,  dla czego w y r z e k ł e m  r o z ­
wi ąza ni e  g w a r d y i  n a r o d o w e j .  Ch od zi  t u  o to j e d y n i e ,  a b y  o k a z a ć ,  że  

z ni kim p o d ó w c z a s  się n i e p o r o z u m i e w a ł e m  i t y l k o  dz ia ł ał em ze w z g l ę d ó w  

k o n i e c z n y c h  i l u d zk o ś ć  o b c h o d z ą c y c h .  H u b e r t  w  k o ń c u  bi er ze  c ał ą  o d p o ­

wi e dz i a l no ść  za t en w y p a d e k  i u t r zy ' r a u j e ,  źe b y ł o b y  n i e s p r a w i e d l i w o ś c i ą  
t r z y m a ć  u w i ę z i o n y c h  w  M a ju  za c z y n ,  k t ó r e g o  on  się  d opuśc i ł .  Z a m a c h  
dn.  1 5 .  M a j a  i p o w s t a n i e  c z e r w c o w e ,  s ą  d w a  o d r ę b n e  p o w s t a n i a  l udnośc i ,  
p i e r w s z y  w y w o ł a n y  pr z ez  o d m ó w i e n i e  ze s t r o n y  z g r o m a d z e n i a ,  p r z y p u s z ­
czenia p e t y c y i  d e p u t a c y i ,  d r u g i e  p r z ez  d e k r e t  r o z w i ę z u j ą c y  w a r s z t a t y  n a ­
r o d o w e .

M ó w i ą ,  że s p r a w o z d a n i e  k o m i s s y i  j u t r o  d o p i e r o  o d c z y t a n e m  zos t ani e ,  
p o n i e w a ż  k w e s t y a  z ac h o d z i ,  c zy  nie n a l eży  t r ze ch  j e szc ze  r e p r e z e n t a n t ó w  
z g r o n a  z g r o m a dz en i a  j a k o  u w i k ł a n y c h  w  tę  s p r a w ę ,  p o c i ą g n ą ć  d o  o d p o ­
wiedzialnośc i .  R z ą d  się n a r a d z a ,  czyl i  ma  z aż ąd ać  od  z g r o m a dz en i a  u p o ­
wa żn ie nia  do  ich a re sz t owa n ia .

Na p os ie dz en iu  dz is ie j szćm z g r o ma d z e n i a  n a r o d o w e g o  z ab r a ł  g ł os  p a n  
B a u c h a r t  w i mi en iu  ko mi ss y i  w y s a d z o n e j  do  ś l e d z t w a  w y p a d k ó w  1 5 . Ma j a  
i cz t erech  dni  c z e r w c o w y c h .  O d c z y t a ł  n a p r z ó d  d e k r e t ,  p r z ez  k t ó r y  k o ­
missia zos ta ła  p o w o ł a n ą  i p o c h w a l a ł  g o r l i w o ś ć ,  z  j a k ą  j e j  d o p o m a g a n o  
w  ś l edz t wi e.  Na dm ie n i ł  p r z y  t ein,  że wi e l u  ś w i a d k ó w  nie  w s z y s t k i e  s w e  
t a j emni ce  zeznai i  i że nie j e d n e m u  z as t r aszan i e  us ta  z am kn ęł o .  M ó w c a  p o ­
tem p r z es z ed ł  do  sk r eś l an i a  d w ó c h  wi elk i ch  w y p a d k ó w ,  k tó r e  b y ł y  p r z e d ­
miotem ś l e d z t w a  i m ó w i ł  co n a s t ę p u j e :  o ba  u s i ł o w a n i a  to  m a j ą  do  s iebie  
sz cz eg ó ln e go ,  że nie b y ł o  d o  nich p o w o d ó w  i na  p r ó ż n o  s z u k a n o  d o  n i ch  
p o zo r u .  W o l n o ś ć  u z y s k a n a  w  s k u t e k  r e w o l u c y i  l u t o w e j  aż  p o  o s t a teczne
k r a ń c e ,  a w s z e c h w ł a d z ! w o  l u du  w y k o n y w a n ć m  j e s t  w  całej  obszeruośc i .  __
Czegóż żądać  m o ż n a  b y ł o  n ad  t o ,  co w o l no ść  ta d a ł a ,  c h y b a  że chciano j e j  
granice  p r z e kr o cz yć .  Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  z a t r ud n i a ł o  s ię  p ra ca mi  j e ­
mu p o w i e r z o n e m i , k i ed y na nie u d e r z o n o  i ze l żono.  J u ż  w ó w c z a s  m o g ł o  
się c h w y c i ć  ś r o d k ó w ,  k t ó r y c h  w y m a g a ł o  d o b r o  p u b l i c z n e ,  ale nie r o z w i ą ­
zano j e d n a k  w a r s z t a t ó w  n a r o d o w y c h .  O w s z e m  c z u w a ł o  n ad  p r z y s z ł o ś c i ą  
o we g o  l u d u ,  k t ó r y  p r z y ł o ż y ł  się do  p i e r w s z e j  napaś ci  na  z g r o ma d ze n ie ,  
k i ed y s t r o n n i c t w o  s o c i a l i s t ó w ,  b i o rą c  t y l k o  u b o c z n y  u dz ia ł  w  z a m a c h u  d. 
15-  M a j a ,  całkiem się zaję ło  mani fes tac ią  d. 2 3 .  Cz er wc a .  S t r o n n i c t w o  
k o m u n i s t ó w ,  z L u x e i n b u r g a  ( z d u mi en i e )  i k l u b ó w  w a r s z t a t ó w  n a r o d o w y c h  
p o w s t a ł e ,  k i e r o w a ł o  w a l k ą  dni  czt erech  c z e r w c o w y c h .  Ś l edz i l i śmy t ros k l i ­
w i e ,  z k ą d  bral i  p i e n i ą dz e ,  o t r z y m y w a l i  b r o ń  i p o mo c .  P o d  t ym w z g l ę ­
dem nie mas z  p e w n o ś c i ,  rzecz ta bez ś l ad u pozos t aj e .  Od  2 4 .  L u t e g o  d w ą  
ty lko  z n a j d u j e m y  s t r o n n i c t w a  u z b r o j o n e  p r z ec i w s p o ł e c z e ń s t w u ,  s t r o n n i ­
c t w o  a nar ch i i  i soc ia l i zmu.  Czego z g r o m a dz en i e  nie  uczyni ło  1 5 .  M a j a ,  t o  
by ł o  p r z y m u s z o n e  u czyn ić  d. 2G.  Cz er wc a .  P os t a n o w i ł o  z b a d a ć  c a ł ą  g ł ę ­
boko ść  r a n y  i dla tego p o w i e r z y ł o  n a m  ś le dz t wo.  Z g r o m a d z e n i e  są d z i ło ,  
że nie  n a l eży  p r z y c z y n  d w ó c h  t y c h  w y p a d k ó w  po za 1 5 .  M a j a  badać .  K o ­

m ik a  zaś uważała się obow iązaną dalej  sifgoąć i w sz^ stk it akta od 2 4 . L u-
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t eg o p r z e j r z e ć ,  a n a w e t  u r z ę d o w e ,  a ż e b y  się  p r z e k o n a ć ,  o ile o n e  p r z y ­
g o t o w a ł y  i s p r o w a d z i ł y  w y p a d k i  m a j o w e  i c z e r w c o w e .  S p r a w o z d a w c a  
c z y n i ł  w y r z u t y  w  i mi en iu  k o m is s y i  b y ł e m u  r z ą d o w i  t y m c z a s o w e m u ,  zc 
sain os łabi ł  u s z a n o w a n i e  z g r o ma d z e n i a  n a r o d o w e g o  w  tej  c h w i l i , k ie dy  z o­
s t a ło  w y b r a n e ,  źe dz ia ła ł  p r z ez  z łyc h a g e n t ó w  s w y c h  na de zor ga niz ac i ą  
i o pł ac ał  ich z t a j n y c h  f u n d u s z ó w  m in i s t e r s t w a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .  A g e n ­
t ó w  t y c h  p ol eca ł y k l u b y  m in i s t r o w i  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  k t ó r y  im d a w a ł  
i n s t ru kc ie .  S p r a w o z d a w c a  od czy t a ł  s ł a w n y  b u l e t y n  r z e c z yp os p o l i t e j  num.  
1 6 ,  gdz ie  p o w i e d z i a n o :  skor o  złe w y p a d n ą  w y b o r y ,  na te ncz as  j e d n o  jes t  
t y l k o  z b a wi e n i e  dla  l u d u ,  k t ó r y  p o b u d o w a ł  b a r y k a d y ,  to j e s t ,  ni ech  po­
w t ó r n i e  o k aże  w o l ę  s w o j ą ,  p r z e c i w  z w i ch n i on e j  r e p r e z e n t a c j i .  Czyl i ż  de- 
p a r t a r a e n t a  P a r y ż  p o w t ó r n i e  z m u s z ą  do p o do b ne j  man i fes tac yi?  Dla d o w i e ­
d z e n i a ,  że  L e d r u  Rol l in  d op u ś c i ł  się  n i es łu s zn oś c i ,  k i edy  się z a p a r ł  tego 
b u l e t y n u ,  p r z y w o d z i  s p r a w o z d a w c a  na  d o w ó d , że s ł a w n a  kobi et a  ( G .  S a nd )  
m i n i s t r o w i  nades ła ła  t r z y  w z o r y  do tego b u l e t y n u , i że w y b ó r  w z o r u , j ak i  
w y s z e d ł  z d r u k u ,  j e s t  dz ie ł em L e d r u  Rol l ina .  S p r a w o z d a w c a  ga n i ł  pol i ­
t y k ę  p o d w ó j n ą ,  że ok ok  s ł y n n e g o  mani fes t u  L a m a r t i n a  p r z y s p o s a b i a n o  n a­
p a ś ć  na Be lg i ą ,  k t ó r ą  w  mi ni s t e r s t wi e  w e w n .  r o s p o r z ą d z o n o , j a k  to akta  d o w o ­
d z ą ,  a riad g r a n i c ą  k i e r o w a ł  n i ą  r z ą d o w y  komissa rz .  ( S p r a w o z d a w c a  nie p o­
w i a d a  z a ś ,  k t o  zd radz i ł  t a j emni cę  m in i s t e r s t w a  s p r a w  w c w n ę t z n y c h ,  k i ed y 
z w y p r a w ą  w b r e w  i n s t r u k c y i  i z w y c z a j o w i  p r z ez  g r an i cę  f r an c u s k ą  poc iąg  
n a  kolei  żelaznej  p r zelec ia ł  i o dda ł  w  ręce w oj s k a  belgi j skiego j u ż  n a p r z ó d  
p r z y g o t o w a n e g o  c ał ą  w y p r a w ę .  W idać z t ego k to i co r z ądz i  we  h ran-  
cvi .  Z  tego osk a rż en i a  w i d a ć ,  że cała r e wo l u c i a  2 4 .  L u t e g o  j e s t  z a p o z w a -  
n ą  p r z ed  k r a t k i ) .  S p r a w o z d a w c a  w y r z u c a  k omis sy i  L u x e i nb u rg a  , że o b u ­
dz i ł a  p r ó ż n e  nadzi ej e  i s p r o w a d z i ł a  g w a ł t o w n e  p l an y ,  g d y  się p l on no ść  t ych  
nadzi ei  okaza ła .  M ó w c a  p r z y t o c z y ł  s ł o w a  pa na  A r a g o ,  k t ó r y  się op i er a ł  
u t w o r z e n i u  m i n i s t e r s t w a  p o s t ę p u  i p r a c y ,  k i edy  się d o w i e d z i a ł ,  że Blanc  
m a  b y ć  t y m  min i s t rem.  S p r a w o z d a w c a  p o w i a d a  o m o w a c h  Blanka  w  L u -  
x e m b u r g u , k t ó r e  z  j ego  r o s k a z u  z mi e n i on o  w d r u k u  i k tó re  d o pi e r o  p r z ez  
s t e n o g r a f ó w  na r o s ka z  k o m is s y i  z ich n ot a t ek  zos t a ł y  spi sane.  Jes teście ,  m ó w i ł  
B l a n c  do  d e p u t o w a n y c h  r o b o t n i k ó w ,  — r e p r e z e n t a n t a m i  l udu ,  a w a s z e  z g r o ­
m ad z en i e  nie u pa dn ie ,  c zy  z g r o ma d z e n i e  n a r o d o w e  się zbierze  l ub nie.  Jeżel i  j a  
o b e j m ę  s p r a w  k i e r u n e k ,  n i e z a p o m n ę ,  żem j e s t  nieszczęś l iwcu)  dzieckiem l u ­

d u ,  of iarą  tego p o r z ą d k u  s po ł ecz neg o i z cm z ł o ż y ł  p r z y s i ę g ę  Ha nn iba l a  p r z e c i w  
t e m u  p o r z ą d k o w i  sp o ł e cz n em u.  Moi  p r z y j a c i e l e ,  nie t y l k o  będziecie po tę -  
ż n e m i ,  ale n a w e t  k r ó l a m i ,  bo w s z y s c y  ludzie  s ą  r ó w n i ,  w s z y s c y  s ą  k r ó ­
l ami !  T a k  ze w z g l ę d u  p o l i ty c zn e go  j a k o t e ż  m or a l n eg o  j es t  s y s t c m a t ,  na  
k t ó r y m  s po ł ecz ność  z a ł o żo n o ,  sys te ina t em h a n i e b n y m .  Z g r o m a d z e n i u  t r z e ­
ba p owi e d z i e ć  p r z y  p rz e k ł a d a n i u  n asz eg o p r o j e k t u  d o  p r a w a :  nic Al be r t ,  

n i e  L.  Bl anc  g o  p r z e d k ł a d a j ą ,  ale lud.  O dr zu ćc ie  go,  jeżel i  macie  d o sy ć  
o d wa g i .  S p r a w o z d a w c a  p r z y p o m i n a ,  że r z ą d  t y m c z a s o w y  d. 2 6 .  Lu te g o  
r o z p o r z ą d z i ł  n i e z w ł o c z n e  z a p r o w a d z e n i e  w a r s z t a t ó w  n a r o d o w y c h .  Mo żn a  
b y ł o  p r z e w i d z i e ć ,  że  to  z g r oma d ze n ie  l u du  u t w o r z y  w n e t  p o l i t y cz ną  armią.  
B y ł a  to  część u m i a r k o w a n a  r z ą d u  t y m c z a s o w e g o ,  k tó ra  chciała  się we s p r z e ć  
n a  tej  sile,  ale ta siła w y ś l i z gn ę ł a  się z j e j  ręki  i pr zesz ła  na  s t r o n ę  anarchi i .  
S p r a w o z d a w c a  w s p o m n i a ł  o mani fes tac yac h pod 1 6 .  i 1 7 -  M a r c a ,  w k t ó r y c h  
l ud  w p a d ł  do  sali r z ą d u ,  i d o d a ł :  w a ż n e  okol iczności  n a p r o w a d z a j ą  nas  na 
m y ś l ,  że L.  Blanc  i Ca uss i d i er e  k i e r owal i  temi  ru ch ami .  ( O g r o m n e  w r a ż e ­
n i e ! )  S p r a w o z d a w c a  p r z es z ed ł  do z g r o ma d ze ń  w y b o r c z y c h  g w a r d y i  n a r o ­
d o w e j ,  gdz ie  z a p y t y w a n o  k a n d y d a t ó w ,  co z ami er za j ą  u c z y n i ć ,  jeżel i  g w a r -  
d y a  n a r o d o w a  nie spe ł ni  p e w n y c h  nadziei .  P r z y p o m n i a ł  z g roma dze ni e  ko-  
m i s s a r z y  p o l i c y j n y c h  u  C a u s s i d i e r a ,  k t ó r y  poleci ł  s w o i m  a g e n t o m ,  a ż e by  
s w y m  g ł u p i m  o b y w a t e l o m ,  s w y m  g w a r d z i s t o m  n a r o d o w y m  powiedziel i ,  ze 
ich na miazgę  z g n i o t ą ,  j eżel i  na jmni ej sze j  o d d a d z ą  się  r e a k c y i ; iż 4 0 0 , 0 0 0  
r o b o t n i k ó w  t y l k o  c zy cha  na p i e r w s z y  z n a k ,  a że by  P a r y ż  z z iemią  z r ó w n a ć ,  
do  czego nie p o t r z e b a  ani  j ed n e j  f l inty,  ty l ko  d r e w i e n e k  z ap a ln y ch .  ( Z am i e ­
s z a n i e ,  g ł o sy ,  a m i ę d z y  t emi  g ł os  Causs id iera . )  I n n y  akt  d o w o d z i ,  że nie 
s a m y m  z a p a ł ko m  Causs i di er e  p r z e z n a c z y ł  role  zniszczenia.  G r a u dm c ni i  na ­
p isa ł  w j e g o  imi en iu  d o  s p o k r e w n i o n e g o  z nim p e w n e g o  mis t r za  w  sz tuce  
o g n i o w e j  w  A n g e r s :  Ca uss i d i ere  p r os i  c ię ,  a ż e b y ś  m u  t a j emni e  ki lka t w o ­
i ch  b o m b  nades ła ł .  U S o h r i e r a  n a p i s a no  l istę k om i t e t u  pub l i c zn ego  bez­
p i e c z e ń s t w a ,  k r ó t k o  p r ze d  1 6 .  K wi e t n ia .  C a u s s i d i e r e  b y ł  t a m ;  B l an qu i  
n i e  chciał  się p o ł ą c z y ć  z L e d r u  R o l l i n e m , a t en o dp i er a ł  Bl an que go .  W t e n ­
czas r ze k ł  S o b r i e r  do L e d r u  Rol l i na :  j eże l i  nic chcesz  by ć  z n a m i .  n a t e n ­
czas w  s o b o t ę  z os t an i es z  z d r ug imi  o kn e m w y r z u c o n y .  T e r a z  n a s tę pu j e  
w y p a d e k  z dnia  1 6 .  K w i e t n i a ,  k t ó r y  komiss ia  za  dzieło C a u s s i d i e r a  
u w a ż a .  J e d e n  p o d s e k r e t a r z  i j ed en  p r o k u r a t o r  r ze cz yp os p o l i t e j  o ś w i a d ­

c z y l i ,  że w ó w c z a s  wnieś l i  o j e g o  a re sz t owa n ie .  L e d r u  R o l l i n  stał  
n a  l iście w ł a d z y  n a d z w y c z a j n e j ,  k t ó r ą  chciano z a p r o w a d z i ć .  — Mi ał  
z os t ać  d y k t a t o r e m ,  ale nie  ś mi a ł  c h w y c i ć  się os ta tecznośc i .  ( Ś m i e c h . )  
S p r a w o z d a w c a  p r z y w o d z i  z ez nan ie  L a m a r t i n a  dn i a  1 6 .  K w i e t n i a :  c h o ­
dz i ł o  o u s t a n o w i e n i e  zami as t  r z ą d u  t y m c z a s o w e g o ,  k o m i t e t u  p ub l i cz ne ­
go  b e z p i ec z eń s tw a .  L e d r u  Ro l l in  p owi e d z i a ł  m i ,  że  n a  nas  u d e r z ą ,  że 
m u  o f i a r o wa n o  p o s a d ę ,  t u d z i e ż ,  iż mn ie  z g r o n a  s w e g o  w y k l u c z ą .  P o ­
w ie d z i a ł e m  m u ,  ze ma r ó w n e  p r a w o ,  j a k  j a ,  do r os ka za n ia  bicia a la rmu .  
L e d r u  Rol l i n  p r z y s t a ł  na to  chętnie.  P o w o ł a ł e m  j e n e r a ł a  Duviviera .  —  
I  w  istocie D u v i v i e r  i g w a r d i a  n a r o d o w a  u r a t o w a ł a  w  d n i u  t y m  P a r y ż .  L a ­

m a r t i n e  w y r z u c a ł  w ó w c z a s  L. B la n k o w i i Ledru  R o l l in o w i  na  r a tu s zu ,  że

bra l i  u d z i a ł  w  tym r u c h u .  — K l u b  k l u b ó w  pod S o b r i e r e m  i k l u b  praw  
c z ł o wi ek a  p o d  Vi l la ina  k i e r u nk i em  byl i  u z b ro je n i  b r o n i ą  z a r s en a ł u  i zosta­
wal i  z l u d źm i  r z ą d o w e m i  w  s t os un k ac h .  L o n g p i e d  w p a d ł  na  m y ś l ,  do  
z ce n t r a l i zo wa n ia  k l u b ó w  na  n a r zę dz i a  w y b o r ó w .  D o m  p o d  No.  1 6 .  p r z y  
ul icy  Rivol i  zami en io no  w  w a r o w n i ą .  T a m  na des ła no  4 0 0  fl int  i 3 0 , 0 0 0  
ł a d u n k ó w  z p r e f e k t u r y  pol icyi .  W  tej  filii p r e f e k t u r y  p r z y t r z y m a n o  n a ­
w e t  j e d n e g o  dn i a  d o w ó d z c ę  g w a r d y i  n a r o d o w e j .  S o b r i e r  i L o n g p i e d  w y ­
bral i  w k lub ie  k l u b ó w  5 ( ) 0  l u d z i ,  k t ó r z y  dz ienni e  po l o  fr. bral i  ze s k a r ­
b u  i rozbiegl i  się po d e p a r t a m e n t a c h  z r o ka za mi  So br i e r a .  Koini ss ia  czy t a ł a  
s p r a w o z d a n i a  t ych  a g e n t ó w .  Do g a r n i z o n ó w  w y s ł a n o  pod of ice ró w,  a ż e b y  
o sk ar ża ć  p rz ed  żo łn i e rz ami  sz efów.  T o w a r z y s t w o  praw* c z ł owi ek a  l iczy ło  
c z ł o n k ó w  2 4 , 0 0 0 ,  w  d ep ar t am en c i e  S e k w a n y  mia ł o 1 4  s t o w a r z y s z e ń .  
O d b y w a ł o  pos i edzenia  w palais r o y a l ,  t am lało ku l e  i z b r o i ł o  się j a w n i e  d o  
w o j n y  d o m o w e j .  N i e k t ó r z y  c z ł o n k o w i e  r z ą d u  stali z t y mi  k l u b am i  w  s t o ­
s u n k a ch  i u ż y w a l i  ich za s w e  n ar zędzi a .  Dzia ło  się to  n a w e t  po  z ag aj en iu  
z g r o m a dz en i a  n a r o d o w e g o .  F a b r y k i  b ro ni  i s t nia ł y  w  P a r y ż u  p ub l iczne ,  
p o d  okiem r z ą d u .  K l u b y  o d b y w a ł y  p os i ed ze ni a  w  g m a c h a c h  p a ń s t w a .  
W a r s z t a t y  n a r o d o w e  w z m o c n i ł y  się d e p u t o w a n y m i  z z a m k ni ę t eg o  L u x e m -  
bur ga .  U m y s ł y  r o b o t n i k ó w  w z b u r z y ł y  s ię  dek l amac yami  L u xe i n b u r g a .  
S p r a w o z d a w c a  r o z w o d z i ł  się nad  g w a ł t o w n o ś c i ą  m ó w  w  k l ubach  p r z e c i w  
p o r z ą d k o w i  i r oz b i e r a ł  de kr et a  z na l ez i one  u  S o b r i e r a .  K o g o ż  w i d z i a n o  
p r z y  na padz ie  na  z g r oma d ze n ie  p o m i ę d z y  p i e r w s z y m i ?  L o n g p i e d a ,  gośc i a  
i nami es t nika  S ob i c r a .  O ś w i a d c z y ł ,  że p r z y c h o d z i  z r o sk a zu  L e d r u  Rol l i na ,  
dla w s t r z y m a n i a  lub p r z y t ł u m i e n i a  r o z r u c h u .  W ł a d z a  w y k o n a w c z a  d o b r z e  
wi e d z i a ł a ,  że l iczyć nie  może  na C au ss id i e r a ,  mimo to p o z o s t a w i ł a  go  na  
p o s a d z i e ,  i nie  odb ie r a ł a  od  niego ani s p r a w o z d a ń  ani  obj aśnień .  P re f e k t  
pol icyi  z u pe ł n i e  b y ł  n i e c z y n n y m  dnia  1 5 .  Maja.  W p r a w d z i e  o ś w ia d cz y ł ,  
ze nic nie wi e  o p l anach  S o b r i e r a ,  ale u os ta tn i ego  z na l ez i ono  bi let  w  w i ę ­
z ien i u do  C a u s s i d i e r a :  u wo l n i j  m n i e ,  tak j ak eś  mi w c z o r a j  p r z y r z e k ł .  —  
K o m i s s a r z o w i  pol icyi  Y o n o w i  r oz k az a ł  nie z a j m o w a ć  się c z u w a n i e m  n a d  
z g r o ma d ze n i em  n a r o d o w e m ,  j a k  mu  to b y ł o  pol econe  ze s t r o n y  prezesa 
z g r o ma d ze n ia .  K i e d y  na p re f e k t u r ze  o g ł o sz o no  r o z w i ą z a n i e  z g r o ma d z e n i a  
i z a m i a n o w a n i e  r z ą d u  t y m c z a s o w e g o ,  na  k t ó r e g o  liście stał  t akże  Ca uss i -  
d i c r e ,  bili d ob o sz e  w  b ę b n y  i p o w s z e c h n a  t am p a n o w a ł a  r adość .  Cóż  na  to 

C a u s s id i e r e ?  B y ł  w s w o i m  p o k o j u ;  d op i e r o  po p r z y t ł u m i e n i u  r o z r u c h u  i 
po  o t r z y m a n i u  t a j ny c h  wi a do mo ś c i  od c z ł o n k ó w  r z ą d u ,  o pu ś c i ł  i zbę i o .  

ś w i a d c z y ł  się za z w y c i ę ż a j ą c ą  s t r o n ą .  Ś w i a d e k  j e d e n  z e z n a ł ,  że Ca uss i d i e r e  
kaza ł  w s z y s t k i e  g r a n a t y  z wi eś ć  na  p r e fe k tu r ę .  D o p i e r o  w ie c z o r e m  1 5 .  u d a ł  
się  Ca uss i di er e  do  L u x e m b u r g a  i po  ode jś c i u  j e g o  zażąda l i  t y l k o  M a r i e  i 
A r a g o  j e g o  uwi ęz i en i a .  Co się t y c z y  r o l i ,  j a k ą  n i e k t ó r z y  r e p re z e n t a n c i  

p o d  dn i em 1 5 -  Ma ja  o d e g r a l i ,  z w r a c a  s p r a w o z d a w c a  n a  s ł o w a  i c z y n y  

Blanca  u w a g ę .  Dnia  1 4 .  Ma ja  b y ł o  od 1 4  — 2 0  o só b p r z ez  B a r b eg o  do 
Blanca p o w o ł a n y c h .  Blanc  p o w i a d a ,  że t y l k o  byl i  na  ś ni adan i e  z ap r o s z e n i  
p rzy jac i e l sk ie .  Ś w i a d e k  j e d e n  w i d z i a ł ,  źe B l a n c ,  Ba rb es  i A l be r t  o k a z y w a l i  
u śm ie ch em  i r u ch am i  z a d ow ol e u i e  s w e  t y m ,  co wda r l i  się p odczas  r o z r u c h u
na  m ó w n i c ę .  ( D a w i d  ż ą d a  w y m i a n y  n a z w i s k  p o d a w a n y c h  ś w i a d k ó w . )  __
B l a n c ,  A l b e r t  i Ba rb es  owi ni ęc i  w  j e d n ę  c h o r ą g i e w  podal i  sobie  r ę c e ,  k i e d y  
t i u m  w b i e g ł  na salę z g r oma dze ni a ,  j e d e n  s ł y s z a ł ,  j a k  Blanc  w i n s z o w a ł  r o ­
b o t n i k o m  s zczęśc ia ,  że w y p e ł n i a j ą  p r a w o  niczćin n i e p r z e d a w n i o n e ,  p r a w o  
p e t y c j i ;  że m a j ą  j es zc ze  i n n e  p r a w a  do ż ą d a n i a ,  p r a w o  ż y c i a ,  p r a w o  u ż y ­
w a n i a ,  na nich  to p r z y s z ł a  t eraz  kolej  z a j m o w a n i a  w y ż s z y c h  s t a n o w i s k  n a  
szczeblach spo ł ec ze ńs tw a .  P o z w o l i ł  n a  zap i san ie  s w e g o  n a z w i s k a  na l iście 
r z ą d u  t y m c z a s o w e g o  w  sali k o nf e re n cy jn e j .  S i a d a j ą c  do  k a b r i o l e t u ,  ka za ł  
się wieźć  do  r a tus za .  On  sam u t r z y m u j e ,  że p o t o  j echa ł  na  r a t u s z ,  a ż e b y  
u ś mi e r z yć  publ iczne  w z b u r z e n i e ,  na w y b r z e ż u  zaś k w i a t ó w  z a t r z y m a ł  się  
i poszed ł  do  d o m u .  P r z e c i w n i e  z ez na ł  p u ł k o w n i k  W a t r i n ,  iż wi dz ia ł  
w n a p e ł n i o n y m  p o w s t a ń c a m i  r a tu s z u  Blanca.  S p r a w o z d a w c a  na d to  o d c z y ­
tał  bi let  p r z e j ę t y  wi e cz o re m d. 1 5 . ,  a n a p i s a n y  pr z ez  j e d n e g o  p o w s t a ń c a  
do  ż o n y  s w e j  z r a t u s z a :  pi szę  do ciebie s ł o w o ,  a by ś  się u s p o k o i ł a ;  j e s t e m 
u Al b e r ta  i L u d w i k a  Blanca.  O d b y w a m y  w  tej  n o c y  pos i edzenie  w  L u -  
x e m b u r g u .  ( D a l s z y  c iąg  na s t ąp i . )

Izba osk ar ża jąc a  w n o s i  o z a p o z w a n i e  g ł ó w n e g o  r e d a k t o r a  dz ie nn ika  
» P e u p l e «  c o ns t i t u a n t  w r a z  z k s i ędzem L a m e n n a i s  p rzed są d  p r z y s i ę ­
g ł yc h  za a r t y k u ł  w t y m  d z ie n n i k u  z am ies zc zo ny ,  p o b u d z a j ą c y  do  p o g a r d y  
t er aźn i e j szego  r z ą d u  i za d r u g i  a r t y k u ł  w  t y mż e  d z ie nn ik u w z y w a j ą c y  do 
obalenia  t e r aźn i e j s zego  r z ą d u .  J e s t  to  p i e r w s z y  process  z  p o w o d u  p r a s s y  
po 2 4 .  L u t eg o .

C o n s t i t u t i o n n e l  j ed e n  z o r g a n ó w  r z ą d o w y c h  w z y w a  W ł o c h ó w  do  
j ed n o ś c i ,  a b y  k w e s t y ą  w z gl ęd e m król a  lub p r e z y d e n t a  na późnie j  od ło ży l i  
i kupi l i  się ok oł o  w o j s k a ,  k t ó r e  wa l cz y  p r z ec i w A u s t r y a k o m .  F r a n c j a  
ty lko  u ż y j e  s w e g o  w p ł y w u  na N i e mc y ,  a b y  W ł o c h o m  d o p o m ó d z .  Nic  nie 
w s p o m i n a  o p o m o c y  a r mi i  f rancuzkić j .

K u r y e r  f ran cu zk i  d o n o s i ,  żc z W c n e c y i  p r z y b y ł  a gen t  r z ą d u  tym cza­
so w e g o  i p o w i a d a ,  że p o ł oże ni e  k r a j u  tego j es t  r o d z a j u ,  iż się p od da ć  m u s i  
A u s t r y a k o m ,  jeżel i  r y c h ł a  p o m o c  nie p r z y b ę d z i e  ze s t r o n y  F r a n c y i .  Z T u ­
r y n u  p r z y b y ł  t akże  k u r y e r  i g ł o s z ą ,  że K a r ó l  A l b e r t  w  s k u t e k  zda­
nia s w y c h  m i n i s t r ó w ,  ż ąd a  p o m o c y  F r a n c j i .  U n i o n  d o d a j e ,  że w  k o n ­
f e re nc yj ne j  sali z g r o ma d z e n i a  n a r o d o w e g o  r o z m a w i a n o  o p r z y b y c i u  w ł o s k i c h  

agentów , a rząd w M edyolan ie  w ręcz ma prosić o pom oc F rancyi, bezktó*
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re j  W ło c h y  będą stracone. P o w ia d a ją ,  że jenera ł  Cavaignac  w czora j  
p rz y jm o w a ł  tych posłów. Inni m ó w ią ,  że K aró l Albert opiera się in ter-  
w e n c y i ,  p rzypisu je  klęski jedy n ie  słabości L om bard ów  i ma pew ne zaufa­
n ie ,  ze zwycięży.

P o d  eskortą pu łku  piechoty  sprow adzono  wczoraj dwie baterye  a r ty -  
łe ry i  do ra tusza ,  dla wzmocnienia tam będącej załogi.

G run ta  zastawione na ubezpieczenie pożyczki w  banku w ynoszącej 1 0  
milionów fr., mają w artość  1 5  mil. fr. jeszcze w  czasie obecnym.

R e k ru to w an ie  do s traży  nocnej ustało w edług  ogłoszenia prefekta policy i. 
A  u s t r y  a.

W i e d e ń  3. S ierpnia. — Dziewiąte posiedzenie sejmu ustawodawczego 
o tw ar te  było wczoraj o godz. lO.j pod prezydencią  Strobach*. Naprzód od 
czytano pro tokół posiedzenia z 3 1 .  -Lipca, a następnie w iceprezydent d o .  
niós ł zg rom adzen iu ,  iż mu nieco powie o płacy jak ą  depu tow an i pobierają. 
P re z y d e n t  izby żądał od ministerium 3 0 0 , 0 0 0  złr . tym czasow o, które też 
o trzym ał i zdaje mu s ię ,  że co parę  tygodni płacę tę depu tow an i pobierać 
b ę d ą ,  ale ty lko  jako tym czasowe zapom ogi,  sejm bowiem dopiero oznaczy 
w ynagrod zen ie  d ep u tow aneg o ;  pyta następnie czy i depu tow an i miasta W i e ­
dnia s tosow nie do §. 5 .  p o rząd k u  w yborczego, o t r zy m y w ać  będą tymcza­
sowego w ynagrodzenia  po 2 0 0  złr. miesięcznic, Co jednozgodnie  uznano.

D oblhof  odpow iada na w czorajszą interpellacią  S m o lk i : J u ż  uskutecznio­
no 1 0  w y b o ró w  na depu tow any ch  w  Damlacyi, jedenasty  w y b ó r  w C a tta -  
ro  jeszcze się nic o d b y ł ,  co w kró tce  jednak nastąpi. P rzy jazd  dep u to w a­
ny ch  dalmackich w strzym an y  by ł blokadą T r y e s t u ,  spodziewa się jednak  
w kró tce  ich przybycia .

S ch w arze r  odpow iada na w czorajszą interpellacią deputow anego Neu- 
w a l l a : Pałac modenski kupiony  by ł w praw dzie  ze skarbu publicznego za 
5 4 4 , 0 0 0  z łr . ,  mała jednakże ty lko część jego obracaną była na uży tek  d w o ­
r u  t. j .  na skład mebli, poczy tu je  jednak  za rzecz n ie s to so w n ą ( ! )  podobne 
py tan ia  rozs trzygać  teraz gdy deputacia do N. Pana udaje się w celu zn ie ­
wolenia  go do p o w ro tu  i u p ra s z a ,  aby raczono oczekiwać, dopóki przy  de­
batach nad listą c y w iln ą ,  kwestia ta ro zs trzygn ię tą  nie zostanie; pałac Lich­
tenstein* by ł w y n a ję ty  na dom na jw yższej sądow ej kam ery, a właściciel 
może być p ew ny , że z pow odu  przejścia tej in s ty tucy i w  m inisters two sp ra ­
w ied liw ośc i,  kon trak t z nim ustaje . ,

Dep. D rum m er zadaje pytanie  względem wczorajszych w yd arzeń  na 
przedmieściu A l s e r  i mówi o zbiegowisku trw ającem  od godz. 6  do pó ł­
nocy, p y ta  zatem m in is trów  sp raw  w ew n. i sp raw ied liw ośc i ,  czy w iedzą 
o tein zbiegow isku ludu i jakie przedsięwzięli środki dla zapobieżenia podo­
bnym  t ł u m n y m  z b i e g o w i s k o m ,  a uprasza zarazem ministra sp raw ie ­
d l iw ośc i,  aby  p rzy w ó dzcó w  tej dem onstraeyi pociągnął do odpowiedzial­
nośc i ,  gdyż  podobny  stan rzeczy zada k łam stwo posłanym do Insb ruku  z a ­
pew nieniom  spokojności. " S ąd z ę ,  ż* p raw a  daw ne istnieją jeszcze* s łowa 
te w zbudziły  po w szechn y  śmiech.

Dep. Pres tl :  T o  nie je s t  żadną in terpel lac ią ,  należy więc przejść  do 
p o rząd k u  dziennego.

D oblhof: W czo ra jsze  w ypadki nie są bynajm niej tak w aż n e ,  aby da­
w a ły  pow ód do tak t rw o ż l iw y ch  obaw' o jakich tu interpellant wspomina.

Dr. B ach , minis ter sp raw ied liw ośc i ,  niema nic więcej dodać jak  tylko, 
że zgromadzenie do ważniejszych p rzedm io tów  przejść w inno ,  a takie d ro ­
biazgowe pytania  tyczą  się sądów  nie sejmu.

S ierakowski chce jeszcze jedne interpellacią podać do m in is ter ium , S troh -  
bach sprzeciwia się tem u ,  godzinę czasu s traw iono  na py taniach i żąda 
przejść  do po rządku  dziennego, Z tego pow od u  przyszło  do głosowania. 
W ię k s z o ść  głosów była za porządkiem dziennym. S ierakow ski prostestuje 
przec iw ko temu tam ow aniu  in te rpc l lacy i, gdyż jeszcze od otw arcia  posie­
dzenia nic ubiegła go dz ina ,  i domaga się aby protcstacia ta do pro tokulu  
wniesioną  została.

Dep. L oehner  żąda zarazem , aby godzina w p ro tokule  nadmienioną 
była  aby okazać, że zgromadzenie pod ług  po rząd ku  regulaminu postępo­
w ało . Po czein zaję to się regulaminem se jm o w y m , co do godz. 2  trwało .

W i e d e ń ,  dn. 6 .  Sierpnia .  — Biedny lud trud zą  tu  nieustannie naj- 
śmieszniejszeini baśniami. Mó w i ą ,  że arcyksięcia zas trze lono ,  iż cesarz 
dziś uciekł i t. d. Jasna  rzecz , iż lud chcą trzym ać w o b u rzen iu ,  a jeżeli 
cesarz nie wróci z In sb ru k u ,  do powstania nakłonić. Komitet bezpieczeń­
s tw a  zażądał onegdaj od ministra w o jn y  amunicyi i Otrzymał j ą  dla akade­
mików i g w ard y i  narodow ej.  Dziś poświęcono tu niemiecką chorągiew 
na s toku  miasta w obec g w ard y i  narodow ej i legii akademickiej. I garnizon 
tu te jszy  pozawieszał dziś ko lory  niemieckie na sw y ch  chorągw iach p o w y ­
w ieszanych na koszarach.

Dnia 1. Sierpnia  stanął marszałek R adetzky  w Sesta. Cztery  b rygady  
z marszałkiem na czele ścigają nieprzyjaciela  i zbliżają się do Medyolanu 
o s łu p ia łeg o , nierozumiejącego co to w szystko znaczy. Karól A lbert prze­
jeżdżał p rzez Pizzighetone. Z W e ro n y  don oszą ,  że Peschierę  wezwał 
jen e ra ł  T h u r n  do poddania. Lecz dotąd  Piemontczy.cy się nie poddali. 
M ó w ią ,  że Karól A lbert uciekł przez P aw ią  do ' f u r y n u .  —  Z zamiarem 
nie w stąp i ł  do M e d y o la n u , aby  nie być na p rzy k rą  ja k ą  manifestacyą w y ­
s taw iony .  S y n o w ie  króla pozostali p rzy  armii, W  W enecy i  panuje  

anarchia.

W ł o c h y .
Mimo odniesionych korzyści R ade tzky  nie je s t  w  stanie dalej się posu­

wać na p raw y m  brzegu rzeki Minicio. Co dzień p rz y b y w a ją  posiłki K aro ­
lowi A lb e r to w i , że się umie b ić ,  tego dow iód ł d . 2 4 .  Lipca. Jeżeli zostanie 
R adetzky  p o rażo n y m , natenczas znajdzie się pom iędzy rzeką  Minicio i nie­
przyjacielem zwycięzkim. Dla stoczenia b i tw y  pod Costazza ogołocił fo r­
tece z w ojska na sw ych  ty łach ,  a Toskariczykowie , R zym ianie  i W e n e c y -  
anie zagrażają  mu z ty łu .  Karól A lbert  stanął pom iędzy Minicio i Oglio 
w  linii ukośnej tak ,  że lewe skrzyd ło  opiera się o Goito, a p ra w e  o B oz- 
zolo. A ustryacka armia stoi na drodze do Breścia.

W  T u ry n ie  u tw orzo no  now e m inisters two pod przew odn ic tw em  hrab i  
Casati. P ro g ram  tego m inis ters tw a dosyć je s t  l iberalny. Mamy p rzed  sobą  
obszerne sprawozdanie  w gazecie T i m e s  o rozkładzie wojska Karola A lberta .  
K orresponden t tak m ów i: często wspominałem o wielkim błędzie, że k ró l  
M antuę b lokuje ,  a opuszcza znakomite pozycye pod  Rivoli i w y ż y n y  P e -  
sebiery, panujące nad doliną W e ro n y .  Nie troszczono się o k orpus  3 0 0 0 0  
k tó ry  w W e ro n ie  zgromadzano, ko rpus  g łó w n y  zaś sw ó j  za daleko na p ra ­
wo pośliniono, przez co nic można dać było silnego o d po ru  na lewem sk rzy ­
d le ,  skoro na nic ud e rzy ł  Radetzky. K ró l na to po w iad a ł ,  że uk łady  toczą 
się w  M antuy , która się za kilka dni dobrow oln ie  podda. —  W iadom ość  
o pow stan iu  w Padw ie  nie potwierdziła  się. Przeciwnie  zaś w Modenie 
przyszło do rozruchów , dokąd też Karól A lbert  silną w ysła ł  załogę.

T u r y n ,  2 5 .  Lipca. — Gazeta picraontska ogłasza u ch w ały  izby d e p u ­
tow anych  orzekające przyłączenie  miasta i p row incy j  W e n e c y i :  A rt .  1 . 
Połączenie natychm ias tow e miasta i p row incyi W e n e c y i ,  w o tow ane  p rzez  
zgromadzenie i reprezen tan tów  zostaje p rzyjęte .  Miasto i p row ineye  W e n e ­
cyi tw o rz ą  odtąd z państwem sardyńskiem i innemi państw am i z temże po -  
łą cz o n em i, jedno  nierozdzielne kró lestw o pod w arunkam i wyszczególnio* 
nemi p rzy  połączeniu L om bardyi .  A rt.  2 .  Dla p row incy j weneckich usta­
now iona będzie nadzw yczajna  rada (consulta) jak  i dla p ro w incy j  lorobardz- 
kich. Składać się będzie z do tychczasow ych  cz łonków  rz ądu  tymczasowego 
weneckiego z dodaniem po dw óch  cz łonków  z każdego komitetu w spom nia­
nych w ustawach złączenia p ro w in c y i :  P ad w y ,  Vicenzy, f rev izo  i R ovigo. 
P ro w in ey e  zaś W erony',  Udiny i Belluny połączy wszy się z w spom niancm l 
pań s tw am i,  będą mogły wysełać po dw óch d epu tow anych  do Consulty .

G a 1 i  c v  a.
W  skutek podan ia ,  uczynionego przez up roszonych  dep u to w an y ch  

miasta K rakow a do ministerium w miesiącu M a ju  względem b om bardow a­
nia K rak o w a  2 6 .  K w ie tn ia ,  ma w tych dniach rospocząć  czynności swojo 
komissia w yznaczona do rozpoznania  tej sp r a w y .  W łaśn ie  d. 1. S ierpn ia  
zjechał ju ż  do K rakow a pan S onn tag  galicyjski radzca appellacyjny m ający  
kierować czynnościami tej k o m is sy i , a obyw atele  k rak o w sc y :  H aller  b y ły  
prezes sen a tu ,  Michałowski P io tr  i Skobel p rofesor un iw ersy te tu  są  z ap ro ­
szeni na jej członków , i ty lko osoby ze s t ro n y  w ojska mające być w ez w a­
n e ,  nie są jeszcze wiadome. Czas więc j e s t ,  ażeby każdy  z K rako w ian ,  
posiadający wiadomości i dow ody  dotyczące rzeczonego przedmiotu zgłosił 
się do w zm iankow anych depu tow anych  (D ra  Rzesińskiego, S tefana P o to ­
ckiego i Antoniego Helcia) celem udzielenia im s tosow nych  objaśnień. 

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a .  —  Cesarz na przedstawienie  rad y  administracyjnej k ró ­

lestwa polskiego postanow ił  co nas tępu je :  »Gdy w yznaczony  rew ir  dla sta- 
rozakonnych  w  mieście W a rs z a w ie  znacznie ścieśnionym został przez za ję­
cie n iek tórych  ulic pod budow ę cytadelli i p rzez odłączenie części u licy  
C hm ielnej ,  i gdy  ścieśnienie to ,  przy' wzroście s topn iow ym  ludności ż y ­
d ow sk ie j ,  szkodliw y w p ły w  na zdrow ie  mieszkańców w y w rze ć  m oże; ce­
lem rozszerzenia re w iru  żydow skiego w mieście W a r s z a w ie ,  ulica Koźla i 
część S to - J e r s k ie j , począw szy  od ulicy F re ta  do N o w in ia rsk ić j , przes ta ją  
być exym ow ane  dla ży d ó w , k tó rym  odtąd  w olno będzie na rzeczonych 
ulicach zamieszkiwać.

Hozmaite wiadomości.

Plan stowarzyszenia kobiet ku oświacie ludu wiejskiego  
w G alicyi, przez Julią Goczalkowskę.

W  stosunkach naszych odzy w ają  się tu  i owdzie g łosy  pojedyncze, 
wskazujące duchow ieństw o polskie, jako j e d y n ą  ucieczkę —  i w zyw ające  
kap łanów  do pracowania  nad ludem , do udzielania mu ośw iaty  stosownej 
do naglących okoliczności i potrzeb dzisiejszych. W ątp l iw ośc i  nie podpada 
że n  t e j ,  dobrow oln ie  odłogiem leżącej,  ciemnotą i klęskami brzemiennej 
bryle  nieszczęśliwej ziemi naszej, na jw iększy  prom ień nadziei błyszczy nam  
z tej s t rony .

Chęci duchow ieństw a  naszego, ob jaw ione szczegółowo w  znacznej czę­
ści dla sp ra w y  dzis ie jszej,  tein więcej pocieszać nas mogą i u tw ie rd z ać  
w  tej nadziei, z a p e w n e  — konfesy on a ł ,  kazalnica, nauki katech izm ow e 
w  kościele i po wsiach w  niedzielę, jes tto  najwłaściwszy świecznik do 
nauczan ia ,  sprostowrania i napraw ian ia  skrzywionego moralnie dziś lu d u ;  
lecz to w szystko  jeszcze za mało w  s tosunku do olbrzymiej po trzeby  p raco­
w an ia  z nimi. Z w aż y  w szy zaś zbliska ciężar obow iązku  kapłana proboszcza
w iejsk ieg o , takiego, który je  dopełnia z sum ienną gorliw ością , niepodobna
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w ym ag ać ,  ażeby kró tk ie ,  zbywające  m u  od tychże chwile dla jego w y p o ­
czynku,  — poświęcał  pracy z ludem. A  chociażby wreszcie niejednemu 
i chęci nie b r ak ło ,  to w iek ,  si ły f izyczne,  wreszcie i uzdolnienie p r zy r o ­
dzone niekażdemu odpowiedzą.

Rachuj ąc  więc na raożebuość,  pracę i chęć poświęcenia się duchownych  
w  tej mierze ,  miejmy sobie wszyscy  aa wielki obowiązek dopomagać im 
w  tej ciężkiej pracy i zno jach,  o ile tylko s i ły starczą każdemu.  Nie z r a ­
ża jmy się ani c iemnotą ,  ani n i ewiar ą,  ani p r z yk r ą  obłudą ,  ani też n ie­
wdzi ęczną oziębłością tego ludu naszego,  niechaj bez różni cy— mężczyzna 
i kobie t a—każden w  swoim zawodzie i przezeń zakreślonem sobie koiku,  
z  cierpl iwością i wy trwa ło śc i ą  apostoła pracuje  w  tej winnicy pańskiej ,  
a Bóg choć później  uwieńczy to poświęcenie się dobremi niezawodnie 
skutkami .

W o d a  chociaż kroplami tylko cieknie z gó ry ,  choć każda jej  kropla,  
gd y  spada na głaz w  mi l ionowe zdaje się rozp rysk iwać  cząstek i przepadać 
w  nicość— mimo to jednak widzimy,  że z czasem w na j twardszym głazie 
wy t ł acza  ślady swej  stałości.

Może nam tych przejść dotkl iwych właśnie było po t r zeba ,  ażebyśmy 
zas łużyl i ,  nauczyl i  się niejako być narodem samoistnym — może,  wg lądną-  
wsz y  w  przeszłość,  z tej s t r ony  błądzi l iśmy najdłużej  z zaślepieniem do- 
browolnern i uporem,  że Bóg tą  s t roną,  tą cząstką nas samych tak boleśnie 
nas dotyka.  — Czy to po ku t a?  czy p r ó b a ? — My długie j u ż ,  długie cierpi­
m y  lata! — lecz im większe bole wewną t r z  i z ewnąt rz  nas smagają ,  tern 
pewniejs i  bądźmy  rychł ego przesilenia — bo i Chrys tusa  zapoznanie i męki 
nie t rwa ły  przecież bez końca.

Do was siostry mo je ,  w  Chrys tus ie— do was siost ry moje w narodzie 
— do was  Chrześci janki i Polki !  serca ins tynkt  ranie pociąga. W  w y d a ­
rzeniach kilku lat ostatnich złożyłyście dość dowo dó w poświęcenia.  W d o ­
w y ,  sieroty,  dałyście najpiękniejsze wzo ry  zaparcia się i pobłażania mę­
czeńskiego! Świeżo znów dałyście do wo dy  i powtórzy łyśc i e  nieznużoną 
w y t r w a ło ś ć ,  okazując tyle współuczucia  w  losach naszych szlachetnych 
w ięźn iów  i biednych wychodźców!  Teraz  piękniejsze jeszcze,  bo t rudnie j ­
sze otwiera się pole —rozwija  się przed du chową  źrenicą naszą błonie sze­
rok i e ,  okiem niezmierzone!  błonie niesnute kwieciem róż po lnych ,  wdzię­
cznych niezapominajek,  lub konwal i i  pachnących — n ie ,—ale błonie puste,  
bez śc i eszki , zarosłe cierniem i chwas tami ,  p rzywalone gruzem i kamieńmi! 
— Naszem wie o s iostry,  niech będzie zadaniem, odszukać tę zawaloną ście- 
szkę ,  w y r w a ć  i w y  plewić owe  ciernie i chwasty ,  choćby czasem pracę tę 
i k r w a w y m  potem okupić przyszło.  Se r cowy  i n s ty n k t ,  c zu c io w a  p r z e b ie ­

głość,  kobieca p rzyrodzona  cierpliwość,  niechaj będzie nam przewodnikiem 
świecznikiem w  tern t r udnem zadaniu;  pociechą zaś i zachętą myśl t a ,  że 
u ł a tw imy nieco duchow nym naszym braciom up raw ę  tej czystej ,  rodzajnej  
g łeby  nasze' j ,  upośledzonej  zaniedbaniem kilkudziesięcioletnim, jeżeli nie 
chcemy za niedługo ujrzeć j ą  zupełnie s t rupieszałą i niepłodną.  (Dal .  c. n.)

W cholerze .
W  P e t e r s b u r g u :  po 7.  Lipca zos tawało chorych 3 6 3 6 ;  w  ciągu

doby p r zyby ło  3 0 4 ;  wyzd rowia ło  2 0 3 ;  umar ło  1 9 8 ;  pozostało po 8 .  
Lipca chorych 3 5 3 9 .  — W  ciągu doby p r zybyło  2 5 4  ; wyzd rowia ło  2 1 6 ;  
umar ło 1 7 1 ;  po 9.  Lipca pozostało chorych 3 4 0 6 .  — W  ciągu doby p r zy ­
było 2 5 6 ;  wyzdrowia ło  2 2 1 ;  umar ło  1 6 9 ;  po 1 0  Lipca pozostało 3 2 7 2 .  
— W  ciągu doby pr zyby ło  2 4 0 ;  wyzd rowia ło  2 6 1 ;  umar ło  1 3 5 ;  po 1 1 .  
Lipca pozostało chorych 3 1 1 6 .

W  M o s k w i e  od 2 2 .  po 29 -  Czerwca  zachorowało 2 2 1 1  > umar ło  
9 3 3 .  W  ogóle,  od początku teraźniejszej  epidemii zachorowało  9 7 5 4 ,  
umar ło  4 3 0 9 -  W  powiatach gub.  moskiewskiej  od 1 2 .  po 19 .  Czerwca 
zach. 8 1 4 ,  umarło.  3 2 5 -  —  W  gub.  peter sburskie j ,  prócz dawnych  p u n ­
k t ó w ,  choroba zjawiła się w  mieście J a m b u rg u  18 -  Czerwca ,  w  Na rwie  
2 2 .  a w  Ludzie  2 3 .  tegoż m. P ie rws i  chorzy we wszystkich tych miejsco­
wościach byli p r z ybyw a jący  z Pet er sbu rga .  W  samej stolicy, Bogu dzię­
ki ,  siła epidemii znacznie się zmniejsza.

W  K r o n s t a c i e  od 18 .  po 2 5 .  Czerwca zachorowało  6 4 6 ,  um.  3 1 4 .
W  g u b e r n i a c h  z a c h o d n i c h .  — W  mnehylewskiej  choroba s ze ­

r zy  się dość szybko.  Ukazała się w nowych  dwóch miastach:  Babinowi-  
czach i Rohaczewie ,  powiatach bielickim i mścisławskim.  Od 1 7 .  po 2 4 .  
Czerwca w  samym Mohylewie zachor.  2 0 6 ,  umar ło  9 2 .  W  powiatach 
zachor.  1 0 3 0 ,  umar ło  3 3 4 .

W  gub.  wi leńskiej ,  wprędcc  po zjawieniu się cholery w pow.  oszmiań-  
sk im,  ukazała się ona w  dwóch  pogranicznych wsiach święciańskiego po ­
wiatu a 14 .  Cze rwca  we  czterech wsiach wilejskiego.  Nakoniec 2 2 .  t. m. 
zjawiła się w samem W i ln i e ,  gdzie zachorowal i  trzej chłopcy żydz i ,  z k t ó ­
rych  jeden umarł .  Potem jeszcze,  24-  Czerwca by ły  t rzy  nowe  p r z ypad ­
ki w Wilnie.

Z policyjnej gazety petersburskiej  bierzemy nast ępny a r t y k u ł ,  w  dal­
szym ciągu tego cośmy ju ż  umieścili o środkach zapobiegania cholerze i jej  
leczenia:  » W  1 8 3 1 .  r. mieszkając u siebie na wsi ,  w  guberni i  poł tawskiej ,  
byłem świadkiem zbawiennego działania el ixicru przeeiw cholerze,  którego 
recept  spieszę tu udzielić. W  ciągu lata 1 8 3 1 .  r.  było u nas chorych na 
cholerę około stu ludzi i a n i  j e d e n  nie umarł .  Te m u  trzeci dzień,  to 
j e s t ' 1 7 .  Czerwca,  zachorowała moja włościanka na ból g łowy ,  st raszl iwe 
nudności  z biegunką i kurczami w  rękach.  Dałem jej  i  kieliszka el ixieru 
i nudności  natychmias t  ustały,  po kwadransie  powtórzy ł em fęż dozę i w sku ­
tek tego bole ustały,  pokazał  się pot i chora zasnęła w c z o r a , czuła j u ż  t y l ­
ko słabość,  a dziś zd rowa zupełnie.  Być może iż ten elixier będzie r ów n ie  
i teraz pomocnym jak by ł  w  Ma łoros syi  w  1 8 3 1 .  r., przeto pros i łbym 
o p o d a n i e  d o  wiadomości  powszechnej  jego reccptu.  N a  pólsztofa dobrej  
wódki  szumówki  wziąść :  1 łó t  soli ammoniacki ćj , 1 łót  a loesu,  1 Jót 
s e rwase ru ;  pos t awić to wszys tko  na dzień jeden w ciepłem miejscu żeby 
się r ozpuści ło ,  i w razie pot r zeby dać choremu 1 kiel iszka,  a jeżeli symp to -  
mata nie u s t aną ,  dać tyleż jeszcze po upłyni eniu kwadransu ;  nas t ąpią  sil­
ne poty i chory  zaśnic,«

S p r o s t o w a n i e .  — W  s-nzecic w czora jsze j  N r.  183. dnia  9. .Sierpnia 
znajdu je  się  o m y łk a  na s tronn icy  ̂  749.,  ko lum na  d ru g a  w wierszu  7 od dołu 
gdz ie  zamiast K opczyńsk iego  należy czytać: K a p u ś c i ń s k i e g o .  ’

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
S q d  N a d z i e m i a ń s k i  w P o z n a n i u .

D o b r a  ziemskie Z a j f j c z k o w o ,  w ra z  z f o l ­
w a r k i e m  P o d b o r o w o ,  w  pow iec i e  S z a m o t u l ­
skim po ło ż on e ,  p r zez  D y r e k c y ą  Z iemstwn o sz a ­
c o w a n e  na 52,629 tal. 10  sgr .  5  fen. ,  maj ą b y ć  
d n i a  14.  W r z e ś n i a  1 8 4 8 .  p r z e d  po łu dn i e m 
o  godz in i e  1 Ole/ w  miejscu z w y k ł y c h  posi edzeń  
s ą d o w y c h  sp r zedane .

Taxa  wra z  z w y k a z e m  h y p o t e c z n y m  i w a r u n ­
kami  prze ' j rzaue b y ć  mogą  w  wła śc iwem b ió r ze  
S ą d u  naszego.

W s z y s c y  n iewiadomi  p r e t e nde nc i  r ea lni  w z y ­
w a j ą  się p o d  p r ek lu zy ą ,  a b y  się na jpóźni e j  w  t ym  
t e r min i e  zgłosili.

P o z n a ń ,  dnia  13. L u t e g o  1848.

t yc hż e  ka p i t a ł ó w ,  co d o  i lości  n i e ozna czone ,  
ogół em zatem 150 Ta l .  i 23  Tal .  19 sgr.  3  fen.  
na  r z ecz  E r n e s t a  P a u s e w a n g  R e n d a n t a  i 
K a l ku l a t o r a  j ene r a lnego  W i k a r y a l n  Xięcia B i ­
sk upa  w W r o c ł a w i u  j a ko  c e s s v o n a r y u sz a  
B e r n a r d a  A p a l i  s z ew ca  i żo n y  j ego Ma t i l d y  
z S  c h u 1 w i c ó w.

D o k u m e n ta  i w y k a z y  h ipo t eczne  na rZeczo 
ne  s u m m y  w y s t a w i o n e ,  sk ł adaj ące  się z w y r o ­
k ó w  p r a w o m o c n y c h  z dnia  12. W r z e ś n i a  1834. 
z u s t an o w i o n y ch  l i kwi dac yó w z dnia  15. W r z e ­
śnia 1836., 6. G ru d n i a  1834. ,  4. Ma ja  1810.  r. i 
o d e z w  Sędz iego  p r o ce s sow ego  z dnia  15. W r z e ­
śnia 1836.  i 27.  S tyczn i a  1843. ,  n i emniej  w y k a ­
zó w  h ipo t e czn ych  z dnia  5. Marca  1843.  i. za­
ginęły.

W s z y s c y ,  k tó r z y  d o  t ychże  d o k u m e n t ó w  j a ­
ko  właśc i c i e l e ,  c e s s y o n a ry u s z c ,  po s i ada cze  z a ­
s t awni  lub inni p r e t e n sy e  mieć s ądzą ,  w z y w a j ą  
się n in i e j s zem , aby się z t akowemi  w  przec iągu  
3. m i e s i ęcy ,  na jpóźni e j  zaś w terminie  dnia  22.  
L i s t o p a d a  r. b. w  izbic naszej  i ns l rukcy jne j  
o godz in i e  10te'j z r a na  p r ze d  Sędzią  Asse s so rem 
Są du  G łó w n e g o  B e r n d t  zgłosil i ;  inaczej  z t a ­
k o w e m i  p r e k l u d o w a n i ,  d o k u m e n t a  zaś w y m i e ­
n io ne  za u m o r z o n e  u zn a ne  zostaną.

O B W I E S Z C Z E N I U .
Dz ie r ż aw io n a  d o t ą d  p r z ez  D a ł k o w s k i e g o  

s t a j ni a ,  zn a j du j ą ca  się po mi ędz y  s ta jn i ami  kam-  
l a ry jue mi ,  ma  by ć  wydz i e r ża wio ną  po c z ą w sz y

C eny p r z e ja z d u  (loro szli a mi cl© I z  d u o r c a  k o  le i ż e la z n e j .
O d  l o s o b y .....................5 sgr . ,
o d  2 o s ó b ........................ 71 sgr . ,
od  3 i 4  o s ó b  l(j sgr.

O d  r ęcznej  paki  n ic  się p ł ac i ,  od  j ednego  ku f r a  2 j  sgr.  naznacza  się.

Zakład dorobek poznańskich.

od  1. Paźdz ie rn ika r. b.  na dalsze  t r z y  lala n a j ­
w ięce j  d a j ą c em u  w  d r o d z e  pub l i czne j  l i cytacyi .

W  tym celu  w y z n a c z o n y  t ermin  l i cy t ac y jn y  
na d z i e ń  18.  S i e r p n i a  r . ' b .  p r zed  po łu dn i e m  
o godzinie  I I .  p r zed  S ek re t a r z e m  mias t a  P a n e m  
Z e  l i e  na R a t u s z u ,  na k t ó r y  w z y w a m y  chęć  
dz ie r żawien i a  in a j ą cy cli .

W a r u n k i  mogą b y ć  p r z e j r z a ne  w Regis t ra t u-  
r z e  nasze'j.

P o z n a ń ,  dnia  14. L ipca  1848.
M a g i s t r a t .

C z y n n y  p r a k t y c z n y  e k o n o m ,  mó w ią c y  p o  
p o l s k u ,  zna jdz ie  na ty ch m ia s t  miejsce,  ( i d z i e ?  
d ow ied z i e ć  się m ożn a  u właśc ic ie l a  H o t e l u  
D r e z d e ń s k i e g o  w  P o z n a n i u .

Z  A P O  W I E D  Z E N I E  P U B L i C Z N E .
S ą d  Z i e m s k o  -111 i e j s k i w  P o z n a n i u ,  

p ie rwszego  W y d z i a ł u ,  
d n i a  26 .  M a j a  1 8 4 8 .  r o k u .

N a  n i e r u ch o mo śc i ac h  dawn ie j  d o  w d o w y  i 
s p a d k o b i e r c ó w  K a s p r a  S o e h n ł c i n  s zewca ,  
t e i a z  do  P a n n y  M o l d e n h a u e r  na leżących,  
w e  wsie  P i o t r o w i c  p o d  Poznan iem p o d  l iczbą 
1. i 2.  l e żących,  z a h ip o l ek o w an e  są w  sku t ek  
ro z r z ą d z e n i a  z dnia  8. M a r c a  1843.  r. w  dziale  
I I I .  N r z e  1. ,  2.  i 3 . ,  i tn  na ka ż dy m  grunci e  o d ­
dzie lnie  75  Tal .  z p r o w i z y ą  po  5 o d  sta od  dnia  
28.  K wie tn i a  1834.  r . , n iemnie j  11 Tal .  24  sgr.  
74  fen.  k o s z t ó w ,  j ako  też kosz t a  ściągnienia

W  D om in i um  P s a r s k i e m  p o d  S z r e m e i n  
jes t  gorze ln i a  z a r az  do  wydz i e r żawien i a .  K a r ­
tofli w y p a l a  się o k o ło  800 0  szefli i mogą b y ć  
w a r u n k i  dz i e r ż aw ne  u podp i s anego  D o m in i u m  
p rze j rzane .

D omin ium  G ó r a  p o d  Sz remem.

C e n y  t a r g a n e
w m ie śc ie

P o z n a n i u .

U n ia  9. Sierpn iu  
1848. r.

od |  do
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